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n r. ISO (11636) Wileński
ca sesji Rady Najwyższej Republiki
j_jjj prezydium Rady 

sierpnia zwołana 
f h j ,  nadzwyczajna

'"'JŚwpirowal prze- 
. Ridy N a jc is z e j  
'Ufldsbergis. M ów iąc 

Łuyin wydarzeniu na 
^{oslmmkii granicz- 

.Miednikach poinforaio- 
( bestialski sposób zo- 

umordowani czterej 
systemu policji oraz 

^Sy. Deputowani uczci- 
m jć poległych Juozasa 
' *  Mindiugasa Balawa- 

AMnantasa Juozakasa, 
Musjeikisa, Algirdasa 
si j Stanislowasa Or- 
[ wyrazili współczu- 

UdDDL
pnie Wytautas Lands- 
i poinformował deputowa- 
i przeprowadzonym po* 
s nądu republiki, Pre- 
Ridy Najwyższej oraz 
srego kierownictwa 

i W związku z bandycką 
a posterunku w Miedni- 
peródnjaąęy powiedział, 
pa ona zaplanowana 
M  Przemawiający zwró- 
pfcczetnie uwagę na to, 
Ne siły usiłują zwiększać 
P  P3 Litwie, ‘zaznaczył,
I  Jj dwóch dni kolabo- 
i podjudza, na- 
tywa go do walki prze- 

f̂ worządnej władzy. 
Wtowo bodajże przed 

nadeszła depe- 
M. Gotba- 

|  “" ei podkrfeśla się 
L ™ ^e«n ii. artyku- 
| ? 1  ZSRR. Sytuacja

sta je  się podobna do tej,, jaką  
mieliśmy w  styczniu.

Przew odniczący R ady N aj
wyższej przypom niał również 
inform acje TASS wypaczające 
sedno tego  trag icznego w yda
rzenia. Sposób, w  jak i określił 
wydarzenie prezydent ZSRR 
M. Gorbaczow. W. Ladnsbergis 
skom entował jako  godny ubo
lewania.

Jako  bardzo  znaczące prze
wodniczący zaakcentow ał oś
wiadczenie prezydenta Federacji 
Rosyjskiej B orysa Jelcyna, w 

i którym dom aga się on wycofa
nia z Litwy jednostki OMON. 
Jej obecność na Litw ie nie 
dość, że je s t n ielegalna, ale 
też niebezpieczna. Jednocześnie 
W ytautas L andsbergis podkreś
lił, iż należy się dom agać, aby 
z Litw y wycofane zosta ło  całe 
wojsko okupacyjne.

W  toku om aw iania trag icz 
nego  w ydarzenia w  M iednikach, 
inform acji dostarczyli kierow ni
cy rządu  i ochrony porządku 
praw nego. W icepremier Z igm as 
W aiszwila zaznaczył, iż zbrod
nia ta  popełniona zosta ła  nie
przypadkow o, lecz w  sposób 
przem yślany i fachowy. Poin
form ował on o  depeszach skie- 
row anychv,lprźfez' Vżą<f ^republiki 
do prezydentów  G. B usha i 
M. Gorbaczowa, innych; doku
mentach rządowych, o  uzyska
nych poprzez k an a ły  dyplom a
tyczne w yrazach w spółczucia 
prezydenta USA.

P rzem aw iający  koleino proku
ra to r generalny republiki A rtu- 
ra s  P au lauskas poinform ow ał 
o  akcjach, podjętych przez pro 

kuraturę. Uzyskano zgodę m i
n istra  spraw  wew nętrznych 
ZSRR Borysa P ugo  na z lustro
w anie pomieszczenia OMON w 
W ilnie, w którym  się przecho
w uje broń, a także na przesłu
chanie członków tej jednostki.

Dyrektor generalny  D eparta
m entu Ochrony K raju Audrius 
Butkewiczius zwrócił . uwagę 
deputow anych na to , że  pewne 
s iły  dążą do sprow okowania 
konfliktu zbro jnego oraz zdy
skredytow ania s tru k tu r rządo
wych. Pow iedział on, iż nale
ży  uczynić w szystko, abyśm y 
m ogli przetrw ać nie czyniąc 
ani kroku wstecz.

Na posiedzeniu przem aw iali i 
n a  py tan ia  deputow anych odpo
wiedzieli głów ny kom isarz po
licji L iu tauras W asiliauskas, m i
n iste r zdrow ia Olekas.

P ó  dyskusji w  om aw ianej 
kwestii przyjęto  dokum enty. W 
zw iązku z  m ordem  na p ogran i
czu litewskim  uchw alono apel 
do wszystkich dem okratycznych 
p aństw  św iata  w  spraw ie w yco
fan ia  struktur, represyjnych 
ZSRR z Litwy, odezwę do 
p aństw  — sy gnatariuszy  Kon
ferencji Bezpieczeństw a i W spół
p racy  w  Europie, odezwę do 
^parlam entów Islandii i Danii, 
apel do ludzi Litw y, podjęto 
uchw ałę Rady "N ajw yższej' • o 
uwiecznieniu pamięci o fiar KGB 
oraz odezwę do osób, służących 
dotychczas w KGB ZSRR.

N astępnie odbyło się zam 
knięte posiedzenie, na  którym  
w ysłuchano spraw ozdania  tym 
czasow ego kierow nictw a obro
ny. (ELTA)

ze g o  c h c q  c i  r o b o t n i c y ?  
f e j s y s

■ V downie,
1 *  z K " !  ro,f- Cho-

K?j! I  Kownie I 
Eg rolę. Cho- 
Robotników, 

i dniach
*ltema-

f c 1 sE2l I  szkoły
E S  Zwi«z
M  (ZRk) 
W  f i ™1 zakładzie 
E l**  t u u 0 "  P W ili,.
■ H f P l  p o il 
■ffig Plto7 ony Mite- 

Nic 

rzą_
^ „ ^ n i e  gnorius

J t S i e  ,  v “ alazl 
■ i  komitetem

S| H  B§

to  nie
J S V UV£ K  lecz

!° otrzy-n i  i  
M B

go biznesu, jako że w  ich rękach 
skupia się kapitał. Co gorzej — 
nagm innie obecnie dokonuje się 
rozkradania m ienia państw ow e
go —  zlikwidowano system y 
branżow ej kontroli, zniknęła
kontrola ludowa: nieuczciwemu 
w  to i graj.

Nie odpowiada robotnikom  
t również system  pryw atyzacji 

m ieszkań, drobnych placówek/
usługowych.

— Za m ieszkania będziemy 
płacili już  trzeci raz  *—  tw ier
dzili zabierający na spotkaniu 
glos. —  D aw ano m ałe  gaże, 
tw ierdząc, iż za  to  korzystam y 
z funduszy społecznych, " n a s 
tępnie zespół płacił za  m iesz
kanie. ze  sw ego funduszu soc
jalnego, a teraz m a jeszcze każ
dy osobiście wnieść pieniądze.
I za co? Za rozw ala jący  się bu 
dynek wielkopłytowy?

— Jestem  budow laną i wiem,
■ iż gw arancja tak iego  dom u —

20 lat — m ówiła A. Dam braus- 
kaite. —  A w eksploatacji są 
całe osiedla, które legitym ują 

się przeszło  30-Ietnim wiekiem. 
Za rok, za  dwa trzeba  będzie 
je  rem ontować kapitalnie, zm ie
niać sprzęt hydrauliczny, od  no
wa spawać niektóre szw y itd. 
W szystko to  kosztu je  słone pie
n iądze. Czy zdoła to  uczynić 
nowo upieczony właściciel m iesz
kania w starym  dom u wielko
płytowym?

Nawiasem  mówiąc, przem a
wiający podkreślali, iż dobre 
m ieszkania już  dawno znalaz
ły nabywców, przy tym  po dość 
niskich cenach.

Słowem, robotnicy dom agają 
sie przekazania im m ieszkań na 
własność bez żadnego wykupu.

Podobnie chcą, aby praw o p ier
w szeństw a nabycia placów ki u s
ługowej (na p rzekład  fryzjer- 
n i) mieli p rcujący tam  ludzie.

Na spotkaniu poruszano  wiele 
kw estii i nie tylko dotyczących 
p ryw atyzacji. Szczególnie ak
centow ano luki w  ustaw odaw st
wie. Na przykład, niepokoi ro 
botników to, iż nie itia żadnych 
uśtaw  broniących praw  pracu
jącego u (prywaciarzy. Słowem, 
brak m echanizm u, który by 
bronił człowieka. A i w  -przed
siębiorstwach państw owych kie
rownictwo nie przestrzega ak tu 
alnych ustaw : rady  nadzoru, ko
m isje rew izyjne, w  których r a 
mach one powstały, nie m ają  
żadnych praw , są raczej paraw a
nem dla niesum iennych kie
rowników.

Chyba nie z dobrego życia 
R. Tewelis zaproponow ał, by 
R ada Najw yższa Litwy wprow a
dziła karę śmierci za naaużyćia 
gospodarcze.
. — W ystarczy się baw ić — m ó

wił. — Dość iuż tej złodziejs
kiej dem okracji, łapow nictwa. 
W szak w  sam orządzie, s ta ro s t
wach bez łapówki nic nie m oż
n a  załatw ić.v .

N ie wyłuszczam  wszystkich 
kwestii, jakie poruszano na spo t
kaniu prem iera i kom itetu ZRK. 
Było ich zbyt dużo. W  wielu 
przypadkach m ają rację robot
nicy. Ale chyba m a rację rów 
nież sam  prem ier, który na za 
kończenie spotkania powiedział: 
nam  potrzebne są silne ustaw y 
i bezwarunkowe ich przestrze
ganie, nie z a ś  silna rę k a .. .

Zygm unt W IRPSZA

Konferencja prasowa
Przedw czoraj w  Rządzie RL 

odbyło się spotkanie dziennika
r z y  z premierem republiki Ge- 
diminasem  W agnoriusem  oraz 
m inistrem  opieki społecznej Al- 
girdasem  Dobrnwoiskasem.

Na wstępie G. W agnorius 
przypom niał krwawą akcję w 
nocy z 30 na 31 lipca na pun
kcie przygranicznym  w  M iedni
kach. Podkreśli! on, że byli to  
doświadczeni bandyci. Aktua- 
Ifile prow adzi się śledztwo. 
Rząd L itw y w  tej spraw ie zwró
cił s ię z  oświadczeniem do

prezydentów ZSRR, USA oraz 
organizacji międzynarodowych.

Podczas spotkania poruszono 
też wiele aktualnych kwestii 
dotyczących gospodarki repu
bliki. Premier podkreślił, że  
rząd będzie musiał wzmocnić 
kontrolę, bowiem w  niektórych 
samorządach oraz placówkach 
handlowych jest i le  zorganizo
w ana praca, panuje chaos. Pre
mier zapewnił, że wprowadze
nie talonów pomoże lepiej za
opatrzyć mieszkańców w defi
cytowe towary.

Jn lltta  TRYK

We wtorek — robocze spotkanie
6 sierpnia (wtorek)' o  godz.

18.30 w  Zarządzie M iejskim 
ZPL  m. W ilna odbędzie się 
robocze spotkanie rad y  koordy
nacyjnej. Z apraszani są  przed
staw iciele w szystkich polskich 
organizacji na  Litwie. Proszeni

są o  przybycie prezesi tych 
organizacji (lub osoby upoważ
nione przez nich), deputowani 
Frakcji Polskiej RN RL o raz  
redaktorzy wydań ukazujących 
się w  języku polskim.

Int. wl.

Kupimy za ruble, 
rozliczymy się i talonami

* D o handlu  w edług  ogólnych 
talonów , k tóry  z decyzji rządu 
L itw y m a się rozpocząć od 5 
sierpnia, intensyw nie przygoto
w ują  się pracow nicy M inis
terstw a H andlu  oraz system u 
Litew skiego Związku Spółdziel
ców.

Część tow arów  przem ysło
wych oraz niekonsum pcyjnych 
objęta sprzedażą za talony ogól
ne stanow ić będzie około 60 

proc. ich łącznego obrotu. Jed 
nym z najpilniejszych problemów 
jes t to , aby ja k  najszybciej li
tew skie przedsiębiorstw a udo- 
k ładniły  ceny swych wyrobów 
według osta tn io  skorygo
w anej wysokości podatku docho
dowego.

W ostatnich dniach w yjątko
wo d u żo  p racy  m ają litewskie 
banki oraz ich filie wydające 
buchalteriom  przedsiębiorstw , in
stytucji o raz  innych organizacji 
nowe talony. Szczególnie przy
będzie tu  pracy n a  początku 
sierpnia, gdy jednocześnie w y
padnie też płacić pobory. Mi
mo to służby te, jak  poinfor
mował korespondenta ELTA

wiceprzewodniczący . Zarządu 
Banku Litewskiego Kazys Rat- 
kewiczius, z  reguły gotow e' są  
do wykonania w czas swych 
obowiązków.

Nowych talonów wyda s ię  
na kilka m iliardów rubli. W  
obiegu natom iast będzie ich ty
le, ile się zamierza pokryć to
warem. Jak  na razie  w bankach 
brakuje banknotów niższej w ar- 
to śd , co* może utrudnić pracę 
handlu n a  początkowym etapie.

W ydatki mieszkańców na to
w ary  za  talony (z uwzględnie
niem więcej ich otrzym ujących 
rodzin oraz osób, korzystają
cych z pomocy państw a) stano
wić będą nieco ponad p iątę  
część poborów oraz innych wy
płat. Później handel na talony 
będzie mógł stanowić większą 
część obrotu pieniężnego. Ż  
chwilą rozpoczęcia cyrkulacji 
kuponów banki będą je  skupy
w ały i sprzedawały na zasadach 
komisyjnych. Operacje te będą 
jednak ograniczone i regulowa
ne w ten sposób, ażeby miesz
kańcy nie gromadzili ich wię
cej, niż bedzie tak zwanych 
towarów „talonowych- .

Śladem naszych publikacji

Mleko — bardziej opłacalne
19 i 30 lipca były w ydruko

w ane w naszej gazecie artykuły 
„C zarna m ucha w  białym tle*4
i „Czystość obowiązuje w .każ
dym systemie**. M ówiło się w
nich o .złym  stan ie  punktów
skupu mleka w  rejonie wileń
skim, o  an tysanitarnych w a
runkach, braku kontroli ze 
s tro n y  kierownictwa go
spodarstw  oraz Nłemenczyńskiej 
Zlewni Mleka. Jak  zakomuniko
wał nam  dyrektor tej ostatniej 
instytucji W llłus Palulkls, w 
Nłemenczyńskiej Zlewni odbyło 
się w alne zebranie kierowniczek 
wszystkich punktów skupu re 
jonu, na którym  omówiono pro
blemy tych placówek, możliwoś
ci polepszenia ich pracy, w ysu
nięte w wymienionych artyku
łach redakcyjnych zarzuty.

W. Paluikis poinformował 
również, że Niemenczyńska 
Zlewnia wprowadza od sie
rpnia, w drodze eksperymentu, 
sortowanie mleka dostarczanego 
przez hodowców Niemenczyna i 
Ławaryszek. Zachęci to dostaw
ców mleka do przestrzegania 
czystości, zainteresuje ich m a
terialnie. Przypominamy, że za 
litr  mleka najwyższego gatun
ku płaci się 73 kop., I gatunku 
— 61 kop., II — 55, III —* 
22 kop.

Jeżeli eksperyment się uda,, 
system ten, w m iarę możliwoś
ci, zastosuje się w innych pun
ktach skupu.

Barbara ZNAJDZILOWSKA



Prywatyzacja czekać nie będzie
Rozmowa z kierownikiem służby prywatyzacji rejonu solecz- 

nickiego Janiną BAZAUSKIENE.

— Pani Janino, może tak od 
konkretów, dni powszednich 
waszej służby, plusach i minu
sach.

— Prezydium Rady Samorzą
du rejonowego mianowało mnie 
na kierownika służby 13 maja 
br. Jak dotychczas, nie mamy 
ani stałego łocum, ani skomple
towanych etatów, nie rozstrzy
gnięto również niektórych in
nych zagadnień organizacyj
nych, w tym finansowania dzia
łalności służby. Co prawda, 
dziś „na ratyM możemy korzy
stać ze źródeł pieniężnych sa
morządu rejonowego, a w przy
szłości'środki te będziemy mu
sieli zarabiać.

— A więc wynagrodzenie 
pracowników służby zależy bez
pośrednio — czy ł>ędzle zależeć 
— od postępu prywatyzacji i 
odpowiednich wpływów pienięż
nych na wasze konta w toku 
przekształceń własnościowych, 
związanych z tym procesem 
transakcji, aukcji, kupna-sprze- 
daży różnego rodzaju obiektów. 
Czego już dokonano na tym 
polu? Jakie obiekty podlegają 
prywatyzacji i w  jakich termi
nach? Kto ma prawo pierw
szeństwa, by zostać właścicie
lem?

— Moim zdaniem, na razie 
nie warto akcentować materia
lnych zainteresowań naszych 
urzędników, jest to  bowiem 
kwestia dość • m glista; Realnie 
zaś można mówić o tym,1 w 
kontakcie z wydziałami i służ
bami samorządu oraz kierowni
kami i służbami ekonomicznymi

i buchalteryjnymi przedsiębio
rstw  i zakładów dokonano 
szczegółowej rewizji każdego 
obiektu, sumarycznych ocen 
wszystkich wartości, sporządzo
no detaliczny rejestr podlega
jących prywatyzacji placówek.

Oczywiście, pierwszeństwo 
ma pracujący w danym zakła
dzie czy przedsiębiorstwie ze
spół, jednakże nie będziemy, a 
i nie możemy czekać w nieskoń
czoność, że jakiś zespól zade
cyduje nareszcie nabyć akcje 
swego zakładu bądź kontrolny 
pakiet tych akcji. Tę okolicz
ność chciałabym koniecznie za
akcentować. Jak  i to, że po 
upływie terminu każdy prywa
tyzowany obiekt pójdzie, że tak 
powiem, z młotka, a swobodna 
aukcja ma swoje reguły gry, 
toteż nie wykluczone, że w łaś
cicielem naszego przedsiębio
rstw a naprawy i obsługi sprzę
tu - technicznego, warsztatów  i 
pawilonów kbmbinatu świadcze
nia usług, „Agrochemii1*, kom
binatu przedsiębiorstw komuna
lnych itd, zostanie jakiś boga
ty gość z innych regionów re
publiki, a może i nie tylko Lit
wy. . .

Słowem, autentycznym go
spodarzom trzeba pośpieszyć, 
w  każdym bądź . razie nie zwle
kać z zadeklarowaniem, swych 
zamierzeń- i  naturalnie, otwie
raniem kont inwestycyjnych, 
sporządzeniem niezbędnych do
kumentów. Uważam, że wstę
pne przygotowania do prywa
tyzacji odbywały się u nas nie

najgorzej. Jesteśmy gotowi do 
tego kroku. Jednakże zależy on, 
a raczej termin, początek akcji 
nie tyle od nas, ile od czynni
ków republikańskich. Jest to  
bowiem przedsięwziecie o  skali 
ogólnorepublikańskie], toteż ter
miny musimy mieć ujednolico
ne.

— Czy ma pani konkretne 
uwagi pod adresem konkretne
go resortu, służby, komisji, mi
nisterstwa, jakiejś konkretnej 
osoby?

— Z nawiązką. P o  pierwsze, 
jestem tego zdania, że republi
kańska służba prywatyzacji, 
odpowiednie komisje rządu re
publiki i Rady Najwyższej na

Warto dodać 
obrotów
razie nie m ają dobrze przemyś
lanych zarysów koncepcji po
szczególnych etapów prywaty
zacji. p ia  przykładu: w  pełni 
III  kwartał, a republikańska 
służba dotychczas nie ma sko
m asow anego planu działań na 
ten okres. Nie brakuje nato
m iast ogólnikowych frazesów i 
pobożnych życzeń.. .

Po drugie, jak dotychczas nie 
możemy znaleźć wspólnego ję
zyka z kierownictwem prze
mysłowych potentatów  wileń
skich, których oddziały i filie 
są usytuowane na naszym  te
renie. Obiektów tego podporzą
dkowania m am y niemało w 
ośrodku rejonowym, Ejszysz-

kach, Jaszunach itd. Pracują tu 
przecież mieszkańcy naszego 
rejonu, o- których siłą rzeczy 
powinna zatroszczyć się władza 
terenowa, nasza służba. Jestem 
przeświadczona, że ową troską 
o swoich podwładnych, swoich 
pracowników powinno wyka
zać również kierownictwo 
Dworczańsldego Kombinatu 
Materiałów Budowlanych, Wi
leńskiej Fabryki Galanterii 
Skórzanej, „Litbytchimu**, Zjed
noczenia Likierów i Wódek itd. 
Jednakże nasze apele i nawo
ływania do wspólnych zgranych 
działań pozostają głosem woła
jącego na puszczy. Odnoszę 
wrażenie, że cichaczem w cen
tralach dokonuje się nie bardzo 
uczciwych kroków, w  których 
wyniku nasi ludzie zostaną na 
lodzie i skrzywdzeni. Co praw
da, m amy też przykłady rze
czowej współpracy. Powiedzmy, 
z kierownictwem regionalnego 
handlu księgarskiego uzgodni
liśmy już warunki i terminy 
prywatyzacji ich obiektów.

— Być może, brakuje również 
wytrwałości samej waszej słu
żbie, jej pracownikom?

— Których też można poli
czyć na palcach jednej ręki. 
Faktycznie z całym ogromem 
pracy param y się we trójkę: ja, 
referent W alentyna Isajewa i 
księgowa Zofia Lanceliene. 
Pom agają nam pracownicy sa
morządu, niezłe stosunki mamy 
z kierowniczką rejonowej filii 
banku oszczędnościowego Olgą 
Kasparowicz i jej aparatem. '

Czyżby brakuje chętnych 
podjęcia tej pracy?

opMe Razy dla dziennikarzy
Szanowni! Sm ud mnie, że 

gazeta, ja k ' ten  “ promyk1 vwśród' 
nocy, gaśnie. Coraz więcej 
miejsca na jej. łamach udziela 
się Litwinom, ich sprawom, a 
o naszych — tak tylko dla 
świętego spokoju, pobieżnie i 
w  czterech słowach. Weźcie dla 
przykładu mój artykuł o Ros
sie. Tak go pokroiliście, że sam 
nie poznałem. Jak kura osku
bana. Nie jestem przeciwko re
dagowaniu, ale dlaczego nie 
daliście w całości? Boicie się? 
Przecież w nim nie. było poli
tyki, przepełniony był troską o 
cmentarz i miał na <celu raz  na 
zawsze zakończyć gadulstwo 
puste o Rossie, a wziąć się do 
konkretnej sprawy.

. . .  Polacy muszą widzieć na 
łamach gazety swoje żyde co
dzienne. Niech pierwsza strona 
będzie dla polityki, a  resztę od
dajcie na interesujące nas te
maty. Jeżeli tego nie będzie, to 
ludzie zawiedzeni „Kurierem 
Wileńskim" skorzystają z usług 
komunistów, anarchistów, dzien
ników zagranicznych.

Specjalnie wysłałem jednako
we dwa artykuły o Rossie do 
„Kuriera Wileńskiego** 1 do 
„Ojczyzny*4. Porównajcie. I tu  
chcę dodać, że w  dniu, gdy 
ukazał się artykuł o Rossie w 
20 kioskach Wilna nie do zdo- 
byda był „Kurier Wileński*4.

,Z poważaniem, robotnik 
Jan  KOZICZ

Szanowny Panie KoziczI Od
powiadamy P anu‘ na  łamach 
gazety, ponieważ list Pana za
wiera poważne oskarżenia pod 
adresem redakcji. , Tym razem 
napisał Pan do nas na 16 kart
kach. Rzecz zrozumiała, że 
możemy dać niektóre tylko 
fragm enty tak obszernej kores
pondencji. pomijamy, oczywiś
cie te (nader obszerne), w któ- 
tych wystawia Pan ocenę posz
czególnym dziennikarkom reda
gującym „Kurier Wileński**.

A teraz do sedna. Przekazano 
mi Pański list, ponieważ reda
gowałam - poprzedni, dotyczący 
cmentarza na Rossie. Jednakże 
zanim wyjaśnię powody, dla 
•których owa korespondencja zo
stała skrócona, słów kilka o 
obecnej. Pisze Pan, że udziela
my dużo miejsca Litwinom. To 
nieprawda, wystarczy przeanali

zować dowolny num er naszego 
dziennika:1 <A gdyby naw et *—  
tak, m usiałoby to  Pana raczej 
cieszyć, nawet z tego powodu, 
iż m a P an jak  wiemy, a co wy-‘ 
nika też z  pańskich liryk poe
tyckich, zgodną, kochającą się 
n a  wpół litewską rodzinę. Zre
sztą, każdy uczciwy, m yślący 
człowiek, niezależnie od jego 
narodowości jest m ile widziany 
ną  naszych łamach.

Pisze Pan, że „Ojczyzna*4 
zamieściła paAski list w  ca 
łości. Na marginesie, sygnuje' 
Pan częstokroć swoje korespon
dencje: korespondent robotniczy. 
Rzeczywiście było w  czasach 
stagnacji takie dość m odne ok
reślenie przynależności do p ra
sy. Otóż powinno być Panu 
wiadomo, że jednakowych .tek
stów do dwóch pism żaden sza
cujący się dziennikarz — zawo
dowy czy tzw . „robotniczy** • nie 
daje. Jest to- po p rostu  nieety
czne.

Co do Rossy. Więc skreśliłam 
następujący fragm ent, cytuję 
dosłownie to , co Pan  napisał: 
„Dłuższy czas mój wzrok jest 
skierowany codziennie niemal 
na piękny okazały pomnik śp. 
Weroniki z Laniewskich-Wołkow 
hrabiny Korwin-Milewskiej 
(1823—1891). Komuś on kłuje 
oko i widzę, że ten ktoś bezczel
nie zabiera się do  niego, chce 
dewastować i wykraść piękne 
części marmurowe. Na razie g i
ną detale, trw a stopniowe pod
lewanie kwasem i rozruszanie 
jego  fundamentów. Jeszcze tro
chę i będziemy ubolewać po 
nim  r . . “.

Nie dałam  tego świadomie. 
Grobowiec ten, m. in. oglądali 
konserwatorzy z Polski, wym a
ga rzeczywiście solidnego re
montu. Nie dlatego jednak, że 
ktoś go podlewa kwasem lub 

• wykrada poszczególne elemen
ty. Nie neguję bynajmniej, że 
fakty niszczycielstwa zdarzają 
się bardzo często na Rossie i 
in. cmentarzach wileńskich. 
Rzeczony grobowiec natom iast 
po prostu nadwerężony został 
przez ząb czasu. Zeby go odre
staurować, niezbędne są pokaż- 

. ne środki finansowe, odpowied
nia technika, m. in. dźwig, któ
ry niestety, na cmentarz ten 
wjechać nie potrafi. Być może 
kiedyś konserwatorzy znajdą
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czono przed korozją jego pięk
ne metalowe ogrodzenie. ,„Oj- 

'''ćzyzfta*V owszem, ' zamieściła 
ten fragm ent. Prawdopodobnie 
dlatego, że jej radaktorzy są 

'w yznania  m ojżeszowego (znam 
, zaledwie jednego dziennikarza 
tej gazety — katolika z uro
dzenia, z przekonania — ateis
tę), zatem  rzadko, a najpraw 
dopodobniej w cale nie bywają 
na cm entarzu katolickim na 
Rossie. D latego uwierzyli Panu 

.n a  słowo i wydrukowali w ia
domość o grobowcu Korwin- 
AUlc^skiej. ‘

Cytuję jeszcze raz: „na zaw 
sze zakończyć gadulstw o puste 
o Rossie, a wziąć się do kon
kretnej sprawy**. Jak  najbar
dziej słuszna uwaga. Otóż tol 
Dowodów nie musimy daleko 
szukać. O statnio na Cmentarzu 
Bernardyńskim  pracowali lu
dzie zrzeszeni w Towarzystwie 
Opieki nad Mogiłami Spoczy
wających n a  Wschodzie — P a
mięć Poległych za  Ojczyznę. 
Specjalnie przyjechali z Polski. 
Niestety, niektórzy podkreślają
cy swoje zasług i wilnianie na
dal rzeczywiście zajm ują się ga
dulstwem. P ragnę przy okazji 
zaznaczyć, że pracownicy n a 
szej redakcji mogą się legity
mować praktycznymi działania
mi na rzecz ratow ania zabyt
ków kultury, a nie gadulstwem. 
Bę<jąc naszym  stałym  Czytelni
kiem, m usiałby P an  o tym 
dawno się przekonać.

Co dq tego, z  jakiej prasy 
skorzystają nasi Czytelnicy, 
trudno Panu i nam sąazić. To 
ich spraw y wyłącznie osobiste. 
Pan, jak  wynika, chętnie korzy
sta już z łamów kom unistycz
nych.

Przypomniał mi się przy 
okazji następujący zabawny, ale 
sm utny fakt. Niedawno telewiz
ja  nadała wiadomość, że Koza
cy sięgają do starych swoich 
tradycji. Np. pewna gm ina zde
cydowała, . że dziennikarzowi, 
który o Kozakach napisał nie
prawdę, wymierzonych zostanie 
20 razów nahajką. Okrutne, 
nieprawdaż? Wynika z tego jed 
nak, że każdy na swój sposób 
bić może dziennikarza.

Halina JOTKIAŁŁO I
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—  Chętnych — nie, wyraźnie 
natom iast brakuje specjalistów, 
którym m ożna powierzyć nie
łatwe, bardzo odpowiedzialne 
funkcje. Bardzo potrzebny jest 
nam spec, jaki potrafi obsługi
w ać komputer, a jednocześnie 
widzimy na tym stanowisku 
ekonomistę — program istę.

— Wobec tego, pani Janino, 
nasuwa się pytanie: czy wywią
zuje się wasza służba z obo- 
wiązków, czy nadąża? Przecie? 
macie bardzo gorący okres, _ 
zw iązany ze sporządzeniem do- • * .atak 
kumentów inwestycyjnych dla ale czy nie będzk̂  
mieszkańców, przygotowaniami 
do emisji akcji zakładów i pla
cówek regulacji rejonowej, ma
cie wreszcie nieuregulowane 
problemy z przedsiębiorstwami 
i zjednoczeniami o znaczeniu 
republikańskim. To ile osób z 
rejonu m a już załatwione do
kumenty, konta i czeki inwesty
cyjne?

— Ponad 2 tys., według- na
szych obliczeń m amy sporzą
dzić około 30000. Słabe tempo?
Z gadzam  się. Jednakże jes t ta 
kie, a nie inne bynajmniej nie 
dlatego, że służba nie nadąża.
Przyczyna tkwi w słabej aktyw
ności ludzi. Aby zdopingować 
całv  ten* proces, udogodnić 
ludności załatw iania formalnoś
ci, wypróbowaliśmy kilka wa: 
riantów  naszej pracy, w  tym w 
m iejscu zamieszkania obywate-

— Nie wyklin**! 
szalycb, tych m m  
z przymrużeniem ib.: 
wą traktują zaciw&p; 
cy i własną przy-ria: 
tyzacja czekać nie tyl 
slowiową złotą ijfc' 
łowić już dziś. Ml 
inwestycyjne shźji 
tylko ich wlaśdah| 
dzieciom i wnuka, 
przyczynią się #>. 
żyde liasla «2ań 
naszą ziemią*. A i |  
warto dodać obrcM

— Oby tak była 
rozmowę.
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ROCZNICE
TYGODNIA

+  5 sierpnia 1631 r. urodził 
się Adam Kochański (zm. 1700),

Kolski m atematyk, profesor ki
tu uniwersytetów, nadworny 

bibliotekarz króla Jana III So
bieskiego.

+  Przed 105 laty, 5 sierpnia 
1886 r. zmarł Aleksandr Butle
rów (ur. 1828), chemik rosyj
ski, twórca teorii strukturalnej 
budowy związków organicz
nych.

+  6 sierpnia 1881 r. urodził 
się Aleksander Fleming (zm. 
1955), szkocki lekarz i mikro
biolog, odkrywca penicyliny, 
laureat Nagrody Nobla.

+  Przed 30 laty, 6 sierpnia 
1961 r. w ZSRR wystrzelono 
statek  kosmiczny ♦,Wostok-244 z 
Hermanem Tltowem na pokła
dzie, który jako pierwszy do
konał wielokrotnego okrążenia 
kuli ziemskiej.

+  7 sierpnia 1921 r. zmarł 
Aleksandr Błok (ur. 1880), po
eta rosyjski, najwybitniejszy 
przedstawiciel symbolizmu, m
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niszowy X X X  Festiwal Moniuszkowski]

jpHalka" u stóp Gór Stołowych
r  ( H  uproszenie or- Wieczorem w miejscowym n ik  tego  eksperymentu I. ,  „proszenie 

<*1 ,«liwalo z radoś- 
§ H  fe s  do Kudowy 
| H  innymi. bvl to  
K «S 'udział w  takim 

I H  pod względem 
§ § za związa
li*) n/ijnenL
W ’ ; ,ie  znalazłem się 

E l i t ą  opiek, 
H S H  i kompozytora 
I  H U  prof. Witolda 
f e t  II® t» człowiek-fLp.ty«ny. o wle:

|  znany biograf 
j , . .  Moniuszki, autor 
S^Stconycli mu książek, 

międiywojennyrn i
S pdinicis*ych  mieszka 
■ E  “ chowa! 

K M i e g o  szacunku do 
g i  [Linów. Profesor mó- 
K ,  no litewsku, rozumie 
K ft i prawie wszystko. 
Sokaz^bH iej zapoznać 

uorzy aźnić z W. Ru-

u c ięciu latach po raz  
feTdwiedzil Wilno.

FjUisto powitało festiwal 
P f ią j  szacie: elewacje 

y ,  _  udekorowane różno- 
ŁLmi wstęgami z herbem 
Ery Zdroju, było wiele re- 

okazjonalnych plansz 
lypnalnymi plakatami, 
iprwszym dniu odbyła się 

Jraęja prasowa, w której 
Bflaiayli goście, dziennika- 
ik  tylko z Polski, ale też 
p  i czasopism zagranicz-

 i  Na konferencji oficjalnie
BBblawiono gości honoro- 
1 lestiwalu. M. in. autor 
p  byl jedynym z Litwy, 
i spojrzymy na t  historię 

Ig»ali moniuszkowskich, ' to 
kpy, że w przeszłości 
i  |  nich zaledwie paru 
Bjw litewskich, |  chociaż 
■y to kompozytor ongiś 
P §  zdziałał dla kultury 

nai wanej Wilna.
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miejscowym 
teatrze odbył się wielki kon
cert z okazji otwarcia festiwa
lu, poświęcony nie tylko mu« 
zyce S tanisław a Moniuszki. W 
dniach tych bowiem Polska 
uroczyście upamiętniała 50-le- 
cie śmierci wielkiego kompozy
tora, p ian isty  i męża. stanu 
Ignacego Jan a  Paderewskiego. 
Dlatego na koncercie w ykona
no również dzieła tego  intere
sującego twórcy: Uwerturę
koncertową, jak  też fragm en
ty jego  jedynej opery „Manru** 
— duet m iłosny (Barbara Za- 
górzanka,- Józef Kolesińsld) i 
M arsz Cygański. Mówiąc n a 
wiasem, opera ta  pod względem 
stylistyki m uzycznej kojarzy 
się z tradycyjnym  duchem oper 
Stanisław a M oniuszki i jego  
kontynuatorów, stanow i jak  
gdyby łącznik w łańcuchu es
tetyki muzycznej M oniuszki i 
grupy M łoda Polska.

Najdźwięczniejszym akordem 
koncertu inauguracyjnego b y 
ło wykonanie na wysokim  po
ziomie artystycznym  litewskiej 
kantaty  mitologicznej S tan isła
wa M oniuszki „Miłda**. Subte
lna i precyzyjna interpretacja 
uwypukliła znakomicie skon
struow aną formę tej kantaty , z 
prawdziwym twórczym n a 
tchnieniem skomponowane pa
rtie solistów, p arty tu ry  chóru i 
orkiestry. Zachowały się wiado
mości, że S tanisław  M oniuszko 
przygotowując się do napisania 
„Miłdy**, „Nijoły , „Krumyne** 
jeździł po Żmudzi i gromadził 
folklor m uzyczny, m ając  za
m iar wykorzystać go w  kan
tatach. Niestety, dotychczas nic 
nie wiemy o zebranym  i w y
korzystanym  litewskim m ateria
le melodycznym. Przed konce
rtem  prof. W itold Rudziński 
zwrócił się do mnie, abym bardzo 
uważnie wysłuchał. „M iłdyM i od
notował „litewskie** miejsca. Wy-

tego eksperymentu był n a 
stępujący: okazało się, że cha
rakter muzyki litewskiej ma 
tylko jeden epizod chórowy. 
Zatem problem „litewskości“ 
kantaty  jeszcze jes t aktualny i 
oczekuje odpowiednich dalszych 
studiów. Ciągle jest jeszcze 
nadzieja, że jednak kiedykol
wiek wyjaśni się los m ateriału 
folklorystycznego zebranego 
podczas wędrówek Moniuszki 
po  Żmudzi.

Ciekawe je s t  odnotować, że 
p a trona t nad koncertem inau
guracyjnym  zgodził się objąć 
m inister spraw  zagranicznych 
Polski prof. Krzysztof Skubi
szewski, intelektualna, szeroko 
znana i szanow ana osobowość. 
Niestety, z powodu braku cza
su  m inister nie miał możliwości 
przybyć do Kudowy Zdroju.

Pierw szy dzień festiw alu za
kończył się bankietem  zapozna
wczym z udziałem  uczestników 
i gości. Podczas niego specja
lnie dla „Kuriera Wileńskiego** 
wykonano publikowane odjęcie: 
widzimy na nim M. Fołtyn, (od 
lewej) W. Adamczewskiego, W. 
Rudzińskiego, M. Dondajew- 
skiego i W. P. Jurksztasa .

. .  .Kolejny dzień festiwalu. 
W  teatrze  miejskim odbył się 
wielki koncert, zatytułow any 
„M aria Fołtyn prezentuje**. Wy
stąpiło  na nim kilkanaście mło
dych wokalistek 1 wokalistów, 
szykujących się do Udziału w 
pierwszym  m iędzynarodowym 
konkursie wokalistów im. S ta
nisław a Moniuszki, który ma 
się odbyć w  roku 1992 w  W ar
szawie.

Chór dziecięcy z Poznania 
jeszcze raz  dowiódł swego.nie-* 
zwykle wysokiego m istrzostw a, 
wykonując w barokowym koś
ciele św. Katarzyny (jak się 
przypuszcza, wzniesiony -został 
w końcu XV III wieku) M szę 
Piotrow ińską B-dur i czw artą

I znowu- lato-w-Łagowie
E I i

I SJEpyjSBB seminarium
d  ^ ! H e ° w i e  (Polska)
^  jeszcze bardziej
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rj* J !.TO r, Ukrainy, Bia-
Pfl Leningradu.
Uli S t®  interesowaniem
31 Ł i  rePubi>ki bałtyckie,
i  tafiii / Wa*y obszerne
I  r ik m<v dokumenta-
II | f f  amych. Nieźle wy- 
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t  dojrzą- 
|  pow- 
Szwaj-

Łagowie: filmy zm arłego już 
aktora Z. Maklajriewicza i J . 
Himilsbacha, szczególnie głoś
ny „Pejzaż**' M. Piwowskiego. 
Jaka szlcoda, że na Litwie do
tychczas jeszcze jest nieznana 
ta ostra satyra  z czasów s ta 
gnacji i wszelkich innych plag. 
Nawet teraz człowiiek pęka ze 
śmiechu, oglądając gry  i m a
nipulacje prowadzone przez pa
nów socjalistycznego reżimu.

Śmiech zam arł w gardle, gdy 
oglądało się film młodego re- 
żysera-dokument a listy M. Dry- 
gasa „Usłyszcie moje woła- 
nie“ — o samospaleniu A. Siw
ca na stadionie podczas święta 
plonów po inwazji zbrojnej w 
Czechosłow acji-w  1968 r. S ta
dion napełniony pokazową ra 
dością i- — objęty płomienia
mi człowiek. Zachował się jego 
przedśm iertny list (udźwięko
wiony) brzmiący bardzo współ
cześnie: jest to  oskarżenie
Związku Radzieckiego — o sta 
tniego państw a imperialnego, 
jego akcji przemocy przeciwko 
Węgrom, Polsce, Czechosłowa
cji. Jest to spowiedź — skrucha 
wobec Ojczyzny,' dzieci, przy
szłości. Wiele w strząsających 
słów, a widok z płonącym czło
wiekiem trwa tylko 7 sekund.
I operator utrwalił je  z innego 
końca stadionu. Ale jakie to  se-t 
kundy na ekranie!

Oszczędność to wielka rzecz. 
Przekonałem się o tym oglą
dając nagrodzony na semina
rium węgierski film p. t. „Sza
rówka- — ascetyczny krymi
nał z obszernym podtekstem. 
Wielu nie. spodobał się z po
wodu nowatorskości. Mnie na
tomiast — odwrotnie — iryto
wały pretensjonalne, wymyślne, 
krzykliwe Żłimy, jak  np. „Fe- 
mina“ polskiego reżysera P. 
Szulkina, czy znów „Ogród pani 
Ewy** łotewskiego reżysera A. 
Krieysa. Zawiodły znakómitości ’ 

> filmu póJskiego. Raczej ilustra
cyjnie przedstawiona przez K. 
Zanussiego akcja solidarności i 
poświęcenia ojca Kolbego w 
obozie koncentracyjnym („Ży
cie Za życie**). Dosyć skromnie 
w nowym filmie „Zakończenie.

gry“ —  o deputow anej, w 
k tórej życiu zwycięża nam iętna 
miłość — zaprezentow ał się po
pularny  u nas reżyser F. Falk. 
Natom iast K. Kieślowski ani 
sam  przyjechał, an i też przysłał 
swój nowy film  „Podwójne ży
cie Weroniki . Kierownik semi
narium , znany polski historyk 
filmu A. W erner zażartow ał: 
zmieniają się czasy, ludzie za 
czy na ją ratow ać pieniądze, 
szczególnie zarobione za gra 
nicą. Miałem okazję oglądać 
„Ofiarność*4 A. Tarkowskiego, 
która jeszcze nie ukazała sie na 
polslcich ekranach.

A ' pieniądze napraw dę trzeba 
rachować: przekonał się o  tym 
nowy m inister A. Dąbrowski, 
Mówił o  aktualiach reformy ki 
na, o twórcach filmu i prasie 
kinowej, o niepopułarności poi 
skich filmów i ich niewyrazi 
stości artystycznej.

To sam o dzieje się również 
w filmie litewskim. Po projekj 
cji filmu „Wieczna św ią tłośći 
A. Puipy chodziliśmy po Łago
wie z podniesionymi głowami. 
Krytyk filmowy A. Horoszczak 
porównywał epilog tego filmuj 
z „Dziadami** Adama M ickiel 
wicza — zmarli wśród żywychll 
Niestety — film Banionisa' —J  
juniora „Dzieci z hotelu „A m el 
ryka“ wywarł odwrotne wraże-l 
nie. Niewiele dopomogła rów-[ 
nież opowieść o samospaleniu] 
A. Kalanty. Szkoda, że podczas] 
projekcji „Spojrzenia węża**| 
cała elita seminarium mówiła o 
perspektywach filmu polskiego. 
Dobre nasze-film y dokumenta
lne były również tylko wstaw
kami między seansamj.

Wyjeżdżaliśmy, życząc sobie 
wzajemnie spotkania się w ro
ku następnym. Może najważ-] 
niejsze • jest doświadczenie 
praktyczne tego roku z Łago
wa -r- odrodzenie klubów kino
wych i kin studyjnych. W Lit
wie Stowarzyszenie Klubów 
Filmowych również szykuje się 
do zaktywizowania swej dzia
łalności. Jest to bardzo potrze
bne!

Skirmantas VALIULIS,
, krytyk filmowy, dyrektor 

generalny' Litewskiego 
Radia i TV

Litanię Ostrobramską Stanisła
wa Moniuszki. Licznie zgrom a
dzona publiczność brawami dłu
go zatrzym ała wykonawców w 
prezbiterium.

W  kolejnym dniu festiwalo
wym w sali Międzynarodowego 
Klubu P rasy  i Kultury odbyła 
się konferencja popularnona
ukowa z udziałem muzykolo
gów, krytyków muzycznych, 
dziennikarzy. W  słowie wstę
pnym W. Rudziński nakreślił 
paralele m iędzy tendencjami 
twróczości S. M oniuszki i I. J. 
Paderewskiego. W arszawski 
m uzykolog Michał Bristiger 
wygłosił niezmiernie ciekawy i 
nowatorski referat poświęcony
I. J. Paderewskiemu i rozpa
tru jący  jego  uniwersalną oso
bowość jako  pianisty-wirtuozaf 
tw órcy muzylci i wybitnego 
działacza politycznego. Referat 
ten należał do najznakom it
szych . akordów festiwalowych, 
spotkał się z ogromnym rezo*. 

. nansem.
W godzinach wieczornych te

goż dnia Teatr im. Jana  Ko
chanowskiego w Opolu wysta
wił spektakl-operetkę „Karma- 
niola** z muzyką Stanisława 
M oniuszki. Tę dwuaktową ope
rę komediowa kompozytor 
stw orzył w  Wilnie około roku 
1840 do libretta Oskara Milew
skiego „Karmaniola czyli Fran^ 
cuzi lubią żartować**. Teatr z 
Opola przygotow ał „operetkę 
wielce narodową**, „Karmaniola 
czyli od Sasa do łasa**, jed
nakże- według nowego libretta 
Joanny Kulmowej. Jest to  na
strojowe i wesołe przedstawie
nie o  bardzo melodyjnej mu
zyce Moniuszki. W późnych 
godzinach wieczornych w ka
wiarni „Kosmiczna** niezwykle 
utalentow ana polska artystka 
Agnieszka Fatyga (znakomita 
ak torka,' śpiewaczka-, pianistka, 
reżyser) urządziła autorski wie
czór „Z Moniuszką i nie tylko**, 
podczas którego brzmiały też 
utwory kompozytora, wykony
wane w stylu estradowym.

Kolejny dzień w Kudowie 
Zdroju. Po porannej konferencji 
prasowej miałem okazję odwie
dzić odległe o . kilkanaście kilo
m etrów uzdrowisko Duszniki. 
Jest to nie tylko popularna 
miejscowość wczasowa, słynie 
•ona również z tego, że będąc 
tu  na kuracji w 1826 roku dał 
koncert zupełnie jeszcze wtedy 
młodziutki Fryderyk p iop in . Od 
1946 roku organizowane tu są 
jesienią słynne M iędzynarodo
we Festiwale Chopinowskie. , 
Pobyt wielkiego pianisty i kom
pozytora przypomina budynek z 
salą, przebudowaną później, 
zwany „Teatrem Chopina**. W 
sali pod szkłem przechowuje się 
maskę pośmiertną kompozytora 
i gipsową - kopię lewej ręki.

Należy wymienić ieszcze jed
ną ważną imprezę festiwalowa 
— przedstawienie opery ^Hal- 
ka**f którą Moniuszko napisał 
w Wilnie. Zaprezentował J ą  
noszący imię kompozytora Te
a tr  Wielki z Poznania. Spośród 
wszystkich inscenizacji, któ
re miałem okazję oglądać, ta 
była najbardziej imponująca. 
Pod względem interpretacji mu* 
zycznej był to  spefctakl zna
mienny. Halkę śpiewała Barba
ra Kubiak, Jontka — J. Kole
sińsld (nb. śpiewak ten o cu
downym tenorze dramatycznym 
i niezwykle sympatyczny czło
wiek urodził się i rósł w Wil
nie), Janusza — Jerzy Mech- 
liński, Zofię —• Urszula Jan- 
kowiak. Wysoką rangę mist
rzowską zaprezentowała orkie
s tra  pod batutą M. Dondajew- 
skiego.

Nastąpił ostatni dzień festi
walu. W godzinach popołudnio- 

-  wych — zorganizowano jeszcze 
jedną konferencję prasową —  
spotkanie z gośćmi zagranicz
nymi — z Ui>A, Kuby, Brazy
lii, Włoch, Litwy, Tatarii, Ukra
iny, Rosji.

Imprezą finałową był Galowy 
Koncert Gwiazd „Moniuszką 
śpiewa cały świat**, którego 
scenariusz przygotowała M aria 
Fołtyn. W sposób oryginalny f 
jednocześnie bezpośredni im
prezę prowadzili wspomniana 
Agnieszka Fatyga i popularny 
komentator muzyczny Polskiej 
TV Piotr Nędzyński. Rzeczywiś
cie był to koncert znakomitych 
mistrzów wokalistyki, na któ
rym brzmiały nie tylko frag
m enty oper S. Moniuszki, ale 
też arie G. Rossiniego, G. Ver- 
diego, Ch. Gounoda, G. Pucci
niego. Z towarzyszeniem orkie
stry  poznańskiej śpiewali głoś
ni polscy i zagraniczni soliści.

. Sukces był ogromny, niektóre 
arie musiano bisować. Ale na
deszła godzina pożegnania f 
Maria Fołtyn wypowiedziała 
sakramentalne słowa: „Między
narodowy Jubileuszowy XXX 
Festiwal im. Stanisława Mo

niuszki został zakończony**. • 
Obecnie organizatorzy, prze

de wszystkim niestrudzona Ma
ria Fołtyn szykują się już do 
1992 roku. Jak wiadomo, dla 
uczczenia 120 rocznicy śmierci 
Stanisława Moniuszki w War
szawie odbędzie sję I Między
narodowy Konkurs Wokalistów, 
a po jego zakończeniu nastąpi 
XXXI festiwal w Kudowie 
Zdroju, w którym wezmą udział 
również laureaci obecnego.

Wytautas Powiłaś 
. -  JURKSZTAS,

muzykolog, członek honorowy 
Towarzystwa Miłośników 

Muzyki Stanisława Moniuszki' 
w Warszawie 

Fot. Zbigniew Woźny,

W  rządzie Republiki Litewskiej
V  Na mocy rozporządzenia nr 
49 ip z  31 lipca 1 sierpnia 1991 
r. Marionas Misiukonis zwolnio
ny został z czasowo pełnionych 
obowiązków ministra spraw
wewnętrznych na Jego własną 
prośbę.

Od 31 lipca 1991 r. Petras 
Liubertas, komisarz generalny 
Departamentu Policji Ministe

rstwa Spraw Wewnętrznych 
Republiki Litewskiej — wicemi
nister spraw wewnętrznych od
wołany został z dorocznego 
urlopu i mianowany komisarzem

fgeneralnym Departamentu Po- 
icji Ministerstwa Spraw Wew-. 

nętrznych Republiki Litewskiej 
— pierwszym zastępcą mini
stra spraw wewnętrznych.
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Ekrany
LIETUVA — „Depresja*4 ^Ło

twa, dla dorosłych) — o 13, 16. 
19. I  - M *  i  ■ ■  I  

HELIOS — I sala — „Szko
ła niewinności" (USA, dla do
rosłych) — o U , 13, 15, 17, 
19, 21. II sala — „Niepoprawni 
oszuści*4 (USA) — o 11.40,
13.50, 18.15, 20.30.

PERGALE — „Piętnastola
tka** (Francja) — o 11, 13,
15, 17, 19, 21.

WILNIUS — „Ciao, inspekto
rze (Jugosławia) — o 11.30, 
13.45,- 16, 18.10, 20.20.

WINGIS — „Monstra44 (USA) 
— o 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

LAZDYNAI — „Droga na po
łudniowy zachód*4 (Czechosł.) — 
o 12,. 14. „Goya44 (Francja, dla 
dorosłych, w jęz. franc.) —- o 
16 i 18.30 (tłum. na litewski), 
21*(tłum. na rosyjski).

TAIKA — I sala „Wirus za
bójstwa44 (Uciekiner) (USA) — 
o 12.20, lo.50. „Siostrzyczki Li
berty44 (ZSRR) — o 14.30, 
16.40. „Ślicznotka z „Alhambry** 
(Kuba, dla dorosłych) — o 21.

WIDEOSALON — „Clowni — 
zabójcy z kosmosu44 (USA) — 
o 13.30. „Kaktus Jack44 (USA) ‘ 
— o 15.15. „Policjant z przed
szkola44 (USA) -J- o 17.30. „Ta
niec z wilkiem44 — o 20.15.

PLANETA — I sala „Wło
szki I miłość44 (dla dorosłych)

— o I I ,  13.30, 16, 18,30, 21. 
II sala — „Energiczna kobieta4* 
(USA, dla dorosłych) >— o 
14, 20.50. „Złodziej z Bagda
du44 (Anglia) —r o 11.40, 16.20. 
„Proszę o azyl*4 —  o 18.40.

AIDAS — „Studentka'* 
(Francja) ■— o 16, 18.15, 20.30.

DRAUGYSTE — „Dzień mi
łości*4 (ZSRR, dla dorosłych) — 
o 12.30, 20.30 „Leń4*. (2 ode., 
Indie) — o 14.30, 17.30.

AUSZRA — „Dwaj więźnio
wie*4 (2 ode., Indie) — o 10.30,
13.30, 17.20, 20.30.

TEWYNE — Wideosala — 
„Niezwyciężony Nlndzi4* — o 
12. „Policjant z przedszkola**
— o 14. „Draplełnlk-2** — o 
16, 18, 20.

ny;, nlK , i^

wodu. rasa
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Telewizja
NIEDZIELA, 4 SIERPNIA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.45 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 — Po
ranek niedzielny. 10.15 —-C z e r 
wień, miejsce, gdzie nas roz
strzeliwano. i 1.00 — Dziennik 
SISL. 11.30 — Nasz język.
12.00 — Koszykówka. „Zalgins**
— „Zwaigżdes**. 13.40 — Mu
zyka niedzielna. 14.35 —- Kon
cert życzeń. 16.00 — Rozmowy 
wileńskie. 17.00 — Program  re
ligijny. 17.30 — Baltica-91~.
18.00 —- Wiadomości. 18.10 — 
Film fab. 20.10 — Dobry wie
czór. 20.30 — Panorama.
21.00 —■ Tańce towarzyskie 
Ameryki Łacińskiej. 21.30 — 
Stanowisko przewodniczącego 
RN Republiki. 21.45 — Nowoś
ci kultury. 22.15 — Nadzieje i 
losy. 22.45 —- Koncert wieczo
rny. 23.00 — Dziennik SISL.
23.15 — Wiadomości wieczorne.

W arszawa
8.20 — „Od niedzieli do nie- 

dzieli**. 9.00 — Kino teleferii: 
„Tron*4 —- film prod. USA. 11.35
— „Przygody roślin** (8) ~  
serial przyrodniczy prod. franc. 
12.05- Notowania,' czyli co się 
opłacą rolnikowi. 12.30 — Woj
skowy program  dokumentalny.
12.55 — Koncert życzeń. 13^30
— „Circom Regional** przedsta
wia. . .  13.50 — M agazyn ,M o 
rze**. 14.10' — World Net na 
antenie „Jedyhki**. 15.10 —- „Al
fabet komediantów**. 16.00 —
Kabaret „Potem*4. 16.35 —
„Strefa przygraniczna** — pro
gram dokumentalny. 16.55 —

Kalendarium
Sobota (3 .VIII) jest 215 

dniem 1991 r. Do końca toku 
— 150 dni.

♦  Znak Zodiaku — Lew.
+  Imieniny: Lidii, Augusty

na, Nikodemą, Stefana.
♦  Wschód Słońca — 5.30, 

zachód — 21.18. Długość dnia 
15 godz. 48 min.

Niedziela (4.YIII)
♦  Imieniny: Dominika, J a 

na, Protazego.
♦  Wschód Słońca — 5.32, 

zachód.— 21.16. Długość dnia 
15 godz. 44 min.

Poniedziałek (5.VIU)
♦  Imieniny:. Marii, Oswalda, 

Wirginiusza.
♦  Wschód Słońca — 5.34, 

zachód t— 21.14. Długość dnia 
15 godz. 40 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna przewiduje ' na 3 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr z kierunków 
wschodnich, slaby. Temperatura 
26—28 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura 
w  nocy 13—18, w dzierl 24— 
29 stopni.

Z archiwum Teatru Telewizji
— Tom Stoppard: „Separacja**.
17.50. — Telewizjer. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — „Nasza 
planeta żyje, pozwólmy jej żyć**
— film dok. prod. USA o wizy
cie Jana Pawła II w Stanach 
Zjednoczonych. 19.35 — „Festi
wal na podwórku** — reportaż.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 —■ 
Wiadomości. 21.05 — „Kim jest 
ten chłopak** (2) — serial prod. 
franc. 22.05 — 7 dni — Świat.
22.55 — Sportową niedziela.

' 23.05 — Wiadomości wieczorne.
23.25 — „Rewizja nadzwyczaj- 
nau (Lwów 1939— 1941. Pie
rwsze formy konspiracji na te
renach okupowanych przez Ro
sjan).

Moskwa I
8.00 — Gimnastyka rytm icz

na. 8.30 — TSN: 8.45 — Cią
gnienie „Sportloto**. 9.00 — 
Wcześnie rano. 10.00 — W 
służbie Ojczyźnie. 11.00 — Po
ranny program  rozrywkowy. 
J1.30 — W świecie zw ierzą t
13.00 — Kiosk muzyczny. 13.30
— Zdrowie. 14.00 — K oncert
14.10 — Film dok. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Nowe pokolenie - 
wybiera. 16.30 — Ludowe, bajki
i podania różnych krajów. 16.35
— Kreskówki. 17.00 — Godzina 
dla wsi. 18.00 — W alt D isney 
p rzedstaw ia ;.. 18.50 —  M aga-

,zyn filmowy „Syberia Wscho-, 
dnia**. 19.00 —  W spaniały wie
czór z Remzo Arbore i H arry  
Connickiem. 19.40 — Film fab. 
„Gdzie jes t Nofelet?1* 21.00 — 
Czas. 21.40 — P rzegląd piłka
rski. 22.10 — „Co oznaczają 
wasze imiona?** 0.35 —  P ortre 
ty  jazzowe. 1.25 — TV film 
fab. „Mój czule kochany detek- 
tyw**.

Moskwa II
8.00 — Gim nastyka. 8.15 — 

TV film dok. 8.50 —  Koncert.
9.30 — W ideokanał „W spólno
ta**. 12.00 — Program  Phila 
Donahue. , „P ortre t . Silvestra 
Stallone**. 12.50 — Film  d^k. 
13.50 — Film dok. o B. P aste r

naku. 14.00 — Film dla dzieci 
„Mój dziadek**. 15.10 — Melo
die ludowe. 15.20 —  „Świat, w 
którym żyjeriiy**. 16.20 — Pro
gram  chórowy. 17.00 — Świę
te i wieczne. 17.15 — Kamera 
bada przeszłość. 18.25 — Sport- 
show .. „Żalgiris** contra „Gwia- 
zdy“ koszykówki litewskiej.

KOMUNIKAT 
Uprzejmie ostrzegam y £

£ znajomych i przyjaciół 
Andrzeja Hercki i 
Romana Zielińskiego 

£ Torunia,
że Ci przyjeżdżają z a ra z i  

Jp o  żniwach. Tych z P ań -J  
>stwa, którzy nie zetknęli 2 
esię z Nimi tego  pobytu, J 
£ informujemy, że p lan u ją) 
cwyjechać z W ilna dopiero J 
>5 sierpnia br. (poniedzia-2 
Jłek),

UKRYWAĆ Się A L B O j 
IWYJECHACIII

19.00 — Kreskówka. 19.25 — 
Zwycięzcy. 20.00 —  Wieści.
20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
M istrzostwa ZSRR w triathlo- 
nie. 20.50 — Telewizja auto
rska. 21.00 — Czas. 21.45 
Film fab. „Szaleni żołnierze**.
23.00 — Wieści. 23.15 — X 
Letnia Spartakiada Narodów 
ZSRR.

PONIEDZIAŁEK, 5 SIERPNIA
W ilno

7.00 — Program  CNN. 18.bo
— Wiadomości. 18.10 — Prze
gląd k ra jo w y |P  8.50 — W iado
mości popołudniowe (ros.).
19.00 — -Studio polskie. 19.10
— Gra i śpiewa „Sutaras**.
19.35 — Litwa — to  sumienie.
19.55 —  Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka, 20.30 —  Pano
ram a. 21.00 — Z cyklu „Pols
ka—Litwa**. 21.30 —  Kronika 
państw owa. 22.00 — 0 1 . ..  0 2 . ..
0 3 . ..  22.40 —  Telegielda. 22.50
— K arty kultury austriackiej.
23.15 — W iadomości wieczorne.
23.30 —  Uroczyste zamknięcie 
IV Światowych Igrzysk  Spor
towych Litwinów.

W arszawa
17.55 — Telegazeta. 18.00 — 

Studio Lato. 18.15 — Teleex- 
press. 18.30.,— Studio Lato.
19.00 — „M urphy Brown** —

'  Serial ^ rtid r  USA. i9 u ł5  — S tu 
dio Lato. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  W iadomości. 21.05 — 
Teatr Telewizji: W łodzimierz 
Perzyński — „Lekkomyślna sio
stra  “. 22.45 — „Leksykon pol-

> skiej muzyki rozrywkowej**.
23.35 — W iadomości wieczo
rne. 23.55 •— „Forum -91“ — 
Koalicje polityćzne. 0.20 — 
„M urphy Brown** —  serial 
prod. USA (wersja oryginalna). 
0.45 — Serwis BBC.

M oskwa I
6.30 — Poranek. 9.05 — P re 

miera TV filmu fab. „Kroki im
peratora**. 10.55. — Koncert.
10.40 — Nowe pokolenie wybie
ra. 11.55 — Ludowe bajki i 
podania różnych krajów. 12.00
— TSN. 12.15 — Przegląd  go
spodarczy „Kontakt**. ,12.30 — 
Przegląd piłkarski. 13.00 — 
TV film dok. „W głębinach Bał
tyku**. 15.00 — TSN. 15.15 — 
TV . krótkoinetrażowe filmy.
16.25 ' — Św iat hobbystów.
16.40 — TV film dok. 17.25 — 
Chwile poezji. , 17.30 — Film 
dla dzieci „Rudi w  gościnie**.
18.30 — TSN. W ydanie m ię
dzynarodowe. 18.45 — W edług 
praw  rynku. 19.15 — Przegląd 
gospodarczy „Kontakt**. 19.30
— Fotokonkurs „Ziemia — n a 
szym wspólnym domem**. 19.35
— Prem iera TV f ilm u ' fab. 
„Kroki imperatora**. 21.00 — 
Czas. 21.40 — Kto kim j e s t
22.55 — Widćofilm kronikaIno- 
dokum entalny „W yproduko
w ane we Friuli**. 23.55 —  TSN. 
Ó.10 — Prem iera TV serialu 
n.-p. „M etamorfozy malarstwa**, 
ode, 11 — >,Nowe horyzonty**.,
0.35 — Autoportret. 1.30 — TV 
film dok. 2.10 — Prem iera TV 
filmu fab. „Kroki imperatora**.

KTO URODZIŁ SIĘ 
3 SIERPNIA

Umie się łączyć harmonijnie 
we współpracy z innym i

Jest to  człowiek uprzejmy, 
towarzyski^ utalentowany, mimo 
to nieraz wykazuje za mało s ta 
łości i siły woli. Oddany swym 
przyjaciołom — mimo to  spo
tykają go od nich przykrości.

Wierzy każdemu i uważa go 
za człowieka prawego i dobre
go. Gdy okaże się, że jes t na 
odwrót) — odczuwa zawód ba
rdzo głęboko.

Wady. Jest zbyt namiętny, 
gwałtowny i zostaje opanowany 
przez uczucia. Powinien wy
strzegać się namiętności i żą
dzy, unikać zbytniego pośpie
chu, czynów nieobmyślanycn.

KTO URODZIŁ S I£
4 SIERPNIA

Jest niezwykle uczuciowym, 
wrażliwym, a  naw et natchnio
nym człowiekiem. Skromny, 
pełen godności, szlachetny — 
dąży do wysokich ideałów. Jest 
to  charakter stały, zdecydowa-

słowości |

WytrwalejjlJjN J l  
sw h  p l a n t u ;  
odstępuje od 
zeh miałby 2 ]straty. ALfi* JJf 
niespokojny S '  ^
chu. Jui we »
§ B 1  n ittS fii

ne- Gdy raz 
spraw a je,, i ^ I

K S P ?
Ty-Ch  ■ zaPaS < S j lpóźniejszym 
uw ara  na i

M oskwa II 
v 7.00 —  Poranek biznesmena.
8.00 —  Gim nastyka poranna.
8.20 —  Film -koncert 9.25 — 
Kreskówka. 9.40 — Rozgrzew
ka d la  erudytów. 10.25 — TV 
film fab. 11.30 — Telegielda.
12.00 — Program  o młodocia
nych, 12.30 —  Spektakl lalko
wy. L. Filatow  „O F iedode — 
strzelcu**. 13.20 — Film  dok.
13.30 — Film  dla  dzieci „Saw- 
raska**. 14.35 — Sm utny pej
zaż Rosji. 15.20 — M agazyn 
„Teleeko**. 17.00 —  Program  
artystyczno - publicystyczny 
„Krawędzie**’ 18.00 — „Teatr 
ParadzaWowi** czT 1.“ 1&.Ó0 — 
Piłkarskie m istrzostw a ZSRR. 
„Szachtior**—„Dniepr**. 20.45 — 
Dobranocka. 21.00 —  Czas.
21.40 Collage. 21.45 — Pro
gram  polityczny „Bez. retuszu**.
22.55 —  Reklama. 23.00 — 
Wieści. 23.15 — X Letnia Spar
tak iada Narodów ZSRR. 23.45
— Piłkarskie m istrzostw a 
ZSRR. „Spartak** (M oskwa)— 
„Czemomorec** (D ruga poło
w a).

WTOREK, 6 SIERPNIA 
Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nasz elem entarz. 8.15 —
0 1 ...  0 2 . ..  0 3 . ..  8.55 — Uro
czyste zamknięcie IV Św iato
wych Igrzysk S tartow ych Lit
winów. /17.00 — JProgram CNN.
18.00 — .Wiadomości, 18.10 —  
P rzegląd  krajowy. 18.50 — 
W iadomości popołudniowe, 
(ros.) 19.00 — Studio  polskie.
19.10 — Koncert. 19.20 — P ań 
stwo i obywatel. 19.50 —  Sło
wo chrześcijanina. 20.00 Dobra
nocka. 20.30 —  Panoram a.
21.00 — Pryw atyzacja. 21.30
— Komentarz. 21.45 — 634 tak
ty W. Tarasow a. 22.15 — Na 
Światowych Specjalnych Ig 
rzyskach Olimpijskich. 23.15 — 
Wiadomości Wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum . 23.40 — W  kinie 
„Wasara**: fantastyczna kome
dia filmowa.

W arszawa
10.00 — Wiadomości poran

ne. 10.10 — Teleferie. 11.00 —- 
To się może przydać. 11.25 — 
„M atyas Sander** — serial 
prod. węgiersko-francuskiej.
12.25 — Telegazeta. 18.00 — 
Studio Lato. 18.15N— Teleex- 
press. 18.30 — Studio Lato.

19.00 ■ ■  
serial pródT® 
Studio Lato. 1945 t .p a
~  Wiadomości 2LSj| 
mia obiecana" (li,.*
22.00 -  Podr&Zf 
reportaż.’ 22.30 -  \g
— magazyn mnnjL 
wej. 23.10 — 
czorne. 23135 -  M 
Brown-  -  serial 
(wersja oryginalna) 1 
Serwis EBĆ

Moihnl
6.30 — PoranA SUS -J 

fab."" \JG0fie 'jest Ki 
.10.25 — Zatrzymaj i i
11.00 — Godzina |  
lekcją francuskim), BL 
TSN. 12.15 -  Ksjcrtal 
ny. 12.30 — Film lii j j  
lizną". 14.00 -  W l
— Telemiit 15,0)
15.15 *— TV film M 
ko**. Ode 1.1Ł25- 
tiwal folklorystyaij l  
Powołża. 17.00 -  W
17.20 -  Film dla W l 
się niesraęśdi
dać szczęścia". OdtII 
TSN. wydanie ram 
we. 18.45 — »Kon®jj
19.15 -  KreskółŁl 
Film fab. „Opandgl
— Czas. 21.40 -  w f  
alny. 22.00 - W f l  
młodych wykonaicnj 
„Jalta-9r. 0.55 -  3 
TV filmu dok.
1.45 — Film

himw"!  
800 |  G fiW S

g.20 -  TV lii®** 
Giranastyh § | g  
Programy I g i ) '  
Panczenta. 
fab „Chcę
1. lUO - W j . '  
„Bez retiisjo- 
mnienia
j a j O - K o ^ j
dia 

tamy

ram w  | 
„Piąte koło •
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